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Gazeta Narodowa przegalopowały włoskich swo
ich druhów. Za żydem Arbibem *) nasi pp. Re-

sierp n ia .

Dzienniki zostające w bliskich stosunkach z sfe
rami ministeryalnemi zapewniają, że konfereneye 
z czeskimi wysłannikami w sprawie ugodowej, tu 
dzież narady z namiestnikami, będą przedmiotem 
dni najbliższych.

Zjazd cesarza austryackiego z cesarzem W ilhel- 
mem jest ciągle na dziennym porządku. Kreuzztg. 
dowiaduje się, że spotkanie to nie odbędzie się 
prawdopodobnie ani w Salcburgu, ani w Gastein, 
lecz w Ischl.

Proces komunistów paryskich miał się wczoraj 
rozpocząć. Tymczasem zaszły pewne trudności któ
re uniemożliwiły rozpoczęcie owego procesu, bę
dącego dla rządu niemiłym kłopotem Większego 
atoli kłopotu nabawił się rząd wytoczeniem pro 
cesu rządowi „obrony narodowej", wychodzą tutaj 
bowiem na jaw sprawki rzucające jaskrawe światło 
na postępowanie pewnych osób, zostających w ści
słym związku z rządem Thiersa. Wskutek zeznan 
Brume i Duvernois o ofiarowraniu pośrednictwa 1 0 - 
syjskiego po klęskach pod Wórth i Sedanem, ko- 
misya śledcza zgromadzenia narodowego postano
wiła wezwać jenerała Fleury i w ysłuchać go w tej 
okoliczności, tudzież jenerała Leboeuf, napoleoń
skiego ministra wojny, którego nawet clicianoby 
wciągnąć w liczbę napoleońskich winowajców.

W zgromadzeniu narodowem postawionym zosta- 
nic w tych dniach wniosek Alfreda Naqupt, aby 
dobra Ludwika Napoleona Bonapartego, który w 
swoim czasie zabrał dolara familii Orleanów, skon
fiskować na rzecz rodzin dotkniętych klęskami 
ostatniej wojny.

Z Algeryi dochodzą nas ciągle niepewne i dwu
znaczne wiadomości. Podczas gdy Moniteur de 
V Nigerie z 23. łipca donosi, iż jenerał Saussier 
bez trudności rozbroił arabskie pokolenia, zabrać 
im zakładników i nałożył kontrybucyę, oznajmia 
Independance, że sprawy w Algeryi stoją nienaj
lepiej, i że nawet sto lica  kolon ii była  n ieJaw no  
zagrożoną przez powstańczych Arabów. Położenie Zlm,j śmieją n,u 
w Afrvce jest tego rodzaju, iż wymaga największej sać jak t0 uczynił D z i e n n i k  P o l s k i ,  że 
baczności i energicznej ręki ze strony Francyi. wieństwo wierzy tylko w nieomylność 

Telegramy donoszą, iż przybyli do Rzymu po-,n —  " o w o  u k u t e  a i t
słowie francuski i turecki. Zapewniają, iz mają 
oni traktować w sprawach religijnych

chła na piękne, ukryć jej dłużej nie byli już w) piękne wyrazy: Juvenes et virgines laudate nomen 
stanie. j Domini.

I u nas w Galicyi nasze liberalne dzienniki; Zastosowujcie się do tych wyrazów me tyiKO 
nie lepsze podobno od takiej La Capitale i L a > zez modlitwę, ale także ofiarując wszystkie wa- 
Liberth  przynajmniej w zasadach wcale się od sze czynności Bogu: Przypominajcie sobie te
nich nie różnią a w wycieczkach swoich prze- słowa: Oportet semper orare et nunguam deficere. 
ciwko kościołowi, w formie , w jakiej te wycie-Modlitwa jest ś r o d k i e m  najskuteczniejszym do o- 
czki bywają czynione, K raj , Dziennik Dolski i trzymania łask i opieki Bożej tak niezbędnej w

~r -»  11T ł r t O  l r i  n  h  n n t A tych burzliwych czasach.
Idźcie i zachowujcie uczucie to święte niena-

z rodzinami waszemi,
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daktorowie musieliby nosić jeszcze swoje teczki? ruszenie, bądźcie gotowi wyznać je kosztem na- 
i uczyć się od niego ogłady w polemice. Lwowskiej Wet życia, i poświęcić się dla Boga i relign. 
dziennikarstwo to prawdziwy skandal w polskiemj Błogosławię was wraz 
naszem społeczeństwie Polak nawet w obec wroga i matkami.“
odznaczał się zawsze szczerością charakteru i 
uczciwością, liberalna zaś lwowska publicystyka 
wszystkie te cnoty wraz z wiarą, nauką, logiką i 
językiem na najzupełniejszą skazała banicyę. L i
cha nizanina z płaskich i gminnych zdzierżgana 
dowcipów, ze skandalicznych nowinek z fanatyzmu, 
aż do wściekłości przeciwko kościołowi posunię
tego, kał, błoto, wypełniają zazwyczaj tło jej po
lemiki. Uczciwości w niej nie znajdziesz, sama 
tylko zła wiara, posądzania i inwektywy. Nic 
świętego ostać się nie może Dogmata wiary wy 
drwione 2i. Korporacye religijne wyszydzone ■>). Do
stojnicy kościoła nazwani zbrodniarzami za wier
ność swoją kościołowi 4). Dziewice poświęcone 
Bogu lżone ustawicznie. Potępiane religijne wy
chowanie 5). Mężowie nauki i cnoty obelżywenn 
wyzywani słow am i6). Na wszystko rzucają błotem,

Korespondencje „ Unii. “
W iedeń, 1. sierpnia.

(D- J )  Z tego co w końcu wczorajszego listu 
nadmieniłem, wynika przeto że od samego przyj
ścia na świat, akcye bankowe stają się materyałem 
do gry na giełdzie. Winienem odnośnie do same
go założenia banku jeszcze wspomnąć że się przy- 
teni rzadko obejdzie bez znacznych koszlow, 
które naturalnie idą na karb akcyonaryuszów 
bo pierwotnym Grunderom chodzi o wciągnienie 
w swoje grono dwóch lub trzech osób wysoko po
łożonych, z dobremi, a przynajmniej znanemi na
zwiskami, mających bądź wpływ, bądź rozgałęzio

procentowa rośnie, że kredyt, coraz trudniejszy ? 
Czy może ma skorzystać handel, przemysł i go
spodarstwo , które przecież stanowią główne filary 
materyalnego bytu w dobrze uorganizowanem spo
łeczeństwie? Nie, z pewnością nie. — Oto te banki 
sztucznie żyjące, absorbujące zapracowany pie
niądz , utrudniające kredyt i wszystkie transakeye, 
służą po prostu i jedynie do rozpowszechnienia 
spekulacyi i gry na giełdzie, w tym przybytku libe
ralnej ekonomii, w którym panuje i wszystkiemi 
ruchami kieruje* wysysająca platokracya, tym sym
bolu wszech władztwa kapitału, spoczywającego w 
rękach żydowskich finanzbaronów; dla nich to 
banki akcyjne są kanałam i, po których mienie 
tysiąca i tysiąca ludzi, a nawet fundusze Państw 
spływają, dzięki liberalnemu systemowi, l e g a l n i e  
do ich kieszeni.

się, najmniejszego nie znajdują uwzględnienia. 
Czytając, serce ci pęka, zdaje ci się, żeś w kraju 
akatolickim otoczony godzącymi na twoj honor, 
wiarę, na twoje życie brygantami. Nie dosyć im 
było wprowadzać do naszego języka nowo ukute 
dzikie jakieś wyrazy, skazić piękną mowę polską, 
potrzeba ją  było jeszcze użyć za taran do druz- 
gotania ostatniej po ojcach pozostałej nam spu
ścizny, wiary świętej i iść t \  rażą, ręka w rękę 
z wrogami północy. I takie dzienniki prenume
rują jeszcze  k a p ła n i!  O 6a <laiwu«go ,  że one pó
źniej śmieją ich zaliczać do swojego grona i pi-
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którzy nic bez dobrej zapłaty nie robią
A teraz proszę zajrzeć do statutów takich ban

ków i przeczytać artykuł o zakresie działania 
Cóż tam się znajdzie? Wszystko; nabywacie i 
sprzedawanie na cudzy i n a  w ł a s n y  rachunek 
nieruchomości i ruchomości, papierów rządowych i 
akcyj prywatnych przedsiębiorstw (a zatem mo
żność spekulowania i grania na giełdzie) — zgoła 
co tylko każdy pojedyńczy człowiek, odpowiedzial
ny przed sobą samym, robić może za interesa,

■ a p(y/nunśfiłł.i‘Jł . właściwie i ściśle bankowych 
jest tam wspomnienie, lecz jakby mimochodem.

, To zawarowanie sobie tego szerokiego zakresu 
... _ samego.działania, który zadaniu banku bynajmniej nie od- 

Boga, ale nie w n o w o  u l t u t e  a r t y  k u ł y ’ powiada, ma cel dwojaki; raz służy on, jako wiel- 
w i°a r y, jak się tego domyślać nam każe. Cóż ' ce obiecujący, za reklamę przy puszczaniu w obieg, 
dziwnego że ci których wiadomości naukowe n ie 'j)0Wtóre daje to możność śrubowania kursów w 
wvbieaaia no za granice łamów S ta re j  i N ow ej górę, lub pchania ich na dół, to jest kierowania

Piętnasty zeszyt Przeglądu Lwowskiego  zawier 
następujący artykuł :

List Ojca św. i nasze dziennikarstwo.
Największą plagą naszych czasów jest bez za

przeczenia rewolucyjne dziennikarstwo. Zbrodni, ja 
f  • k m n n n n . narvzka. nie tyle SI

l pu z a  —  y -
Dressii '  lub kilkunastu tomow skandalicznych z 
p i e k i  e 1 n e g o ż y c i a wziętych powieści, zarzu- 
cnia duchowieństwu, które płaci za ich ramoty, 
ciemnotę i obskurantyzm? Cóż dziwnego, że taki 
człowiek, według skali swojej niewiary i swojego 
honoru o swoich czytelnikach sądzi? Czyż to już 
nie czas położyć raz tamę tym z każdym dniem

• * 1 .  ___  O  T i  _ fi c\ nnv7PU7pnia r e w o l u c y i n e  u z ie i i i i iK a ib iw u .  /^u ig u u j ,  ja. m c  ‘ j  r/or inQ  noc
U- u Sie donuszczała komuna paryzka, nie tyle sąizuchwałej występującym pismakom . Żadne nas 
S i  ej p rz y S e c y , Tle tac , sa k e  jak Proudhon, )n4 od tego wstrzymać me pomnny względy. 
Louis Blanc, Saint-Boeuf, Havin, Renan; tacy o- 
ratorowie, jak Favre i Gambetta, pozytywiści z 
Revue des deux Mondes; apostołowie głupiego li
beralizmu i cała plejada redaktorów takich jak 
Omnion Nationale, Sićcle, Figaro, Charivari i 
tysiącznych świstków. Ci są właściwie twórcami i 
ojcami komunistów, oni komunę stworzyli Niektó
rzy z nich żyją jeszcze dzisiaj i wypierają się w 
żywe oczy wszelkiego z nią wspólnićtwa, kamie
niami potępienia na przywódzców krwawego dra
matu rzucają Na mc się nic zdadzą ich protesta 
Daremnie1 Przez nich to zrodzone są te płody, te 
nieszczęśliwe ofiary zasad, jakie w nich wpoili Coż 
lepszego uczynić mogli? gdzie zajsc? kiedy ich 
wściekłemi rewolueyi karmiono doktrynami. Gan
grena moralna równie jak fizyczna prowadzić musi 
do zgnilizny, jeźli się jej rychło me zaradzi. Dzien
nikarstwo liberalno-rewolucyjne we Francyi szcze
niło gangrenę i stworzyło upadek swojego narodu 
i krwawą komunę. Od dawna przewidywano te na
stępstwa: Ojciec św. po kilkakroć podnosił głos

S traszą , że jedność rozrywamy. Oni co oddawna 
bijąc w katolicyzm, na którym jedność nasza po
wstała i wzrosła , wszelkie zerwali z mą związki! 
Oni chcą jedności? więc niech do niej wrócą. 
Nikt od nas więcej tego nie pragnie, ale jedności 
na podstawie wiary. Inaczej nie wolno nam ka
tolikom, nam kapłanom podtrzymywać ich jeszcze, 
ale najświętszym jest obowiązkiem otwarcie prze
ciw nim się oświadczyć i wytrącić mepoczciwe 
ich pisma z rąk wiernych. Chwila zaś, w której 
duchowieństwo nasze krok podobny uczyni , za
znaczy w rocznikach kościoła i narodu najwyższą 
dla niego chwałę! Ochronią bowiem wiarę od
rozboju,°społeczeństwo od upadku, rozum od o- 
błędu, mowę od skażenia , a polską literaturę od 
sromotnych i p i e k i e l n e g o  ż y c i a  pełnych 
powieści!. ..

i i  Redaktor dziennika La LlherCa.
*) Nieomylność papieska nazwana przez Gaz. Nar. 

śmiesznością, dńej, udogmatyzowaniem najbezwzględniej
rAi 1 naiToniiliał nie zważano —~ l srom otnejszego despotyzmu (Nr. 197 z 20 czerwca r. .) owo

? we chwile nadeszły- Nie otworzyło to jednak U k u t y m  artykułem wiary (Nr. 194) przez De. P  S C I  
k r w a w e  Chwile nadeszły ^  q oddalone od milośc, Zbawiciela Dzień
nrasa pod różnorodnem i barwami i w tysiącznym Dolski N r. 194 koresp. z Krakowa.) Boprzedmo zas 
rodzaju na nowo po wszystkich rozszerzą się kra- Dz Dolski rzucał obelgi na siostry szarytki, 
iach Skompromitowawszy (jak się wyraziła nale 
żaca do tej drużyny jedna u nas gazeta) cywiliza- 
cyą , zabić ją  usiłuje -  i do kompletnej społeczeń
stwo przywieść barbaryi. Dzisiaj Rzym obiała za 
swoje najgłówniejsze dla siebie siedlisko — i w sa 
mo serce katolickiego życia godzi! W obec takie 
0 0  stanu Ojciec św użył broni, do jakiej ma wła 
dze i zakazał wiernym czytania złych dzienników.
List Ojca św. wystosowany w tym celu do kardy
nała wikarego, umieszczamy in extenso:  ̂(tu na
stępuje list Ojca św. i rozporządzenie kaid jnała 
wikarego, któreśmy już wydrukowali).

41 Gaz Nar. Księdza arcybiskupa Ledóchowskiego
5) Dz. Dolski (Nr. 194) zakład dotąd na wskroś 

polski (pp. prezent.k w Krakowie) dzisiaj przekształ
cony w hodowlę kosmopoutek.

6) Ks biskup Gałecki zelżony. Dz. Doi. (Nr. 194. 
Dwaj nasi prałaci. Dz. Dolski (Nr. 197 z 19. hpca 
r. b.)

Wiadomości z Rzymu.
. - , . . , , O<t<tervatore Romano donosi, że Ojciec św.

karego, któreśmy juz wydrukowali). przemowa! komitet Bractwa nieustannego Nabo-
Po ogłoszeniu z ambon rozporządzenia karay- (i -w ‘ N panny Na adreg teg0 stowarzy- 

nała W ikarego, sekciarze chcąc p o k a z a ^ ,,^ n^ : ! Szenia Ojciec św odpowiedział następnie:

r “ m X °  niePzastosowała'się do niego, rzucili s^ ! ^ ^ a k i f m n m  S o d z ą ! "  tftem bardziej

w dni parę prawdziwa ludność miasta poprze-1 
stąła, je prenumerować, rabies massonica wybu-

tak szlachetne katolickie uczucia i założyliście 
takie szczytne stowarzyszenie, przypominające te

---------  ----  ---  — 1 ll
gry na giełdzie temi akcyami, gdyż jak bank robi 
jaki interes, o którym naturalnie gazety zaraz cu
da opowiadają, akcye idą w górę dopóki interes 
nie jest zawarty, a jak mają spadać, to się znowu 
każe ogłosić że interes o coś tam się zahaczył, 
albo że nie tak świetny jak się zdawało.

Tylko trzeba uważać, że owe interesa nie za
wsze się trafiają, — więc dalej je wymyślać; ale 
i o to nie trudno , bo jak konceptu braknie, to 
.stniejący bank albo zakła.da jakiś nowy, albo za
mienia prywatne przedsiębiorstwo na akcyjne, i 
to bądź sam , bądź w spółce z drugim bankiem, 
ub z kilkoma , a to po prostu dla zyskania ażio 

na papierach nowo kreowanego instytutu. Z tego 
wytwarza się między temi wszystkiemi bankami 
genealogia i affiliacya, w której nie wtajemni
czonemu trudno się zoryentować. Przy takiem za
mienieniu prywatnego przedsiębiorstwa na akcyjne, 
dzieją się zazwyczaj h istorye, którychby na wo- 
owej skórze nie sp isa ł; nie każdemu właścicie

lowi może się udać sprzedanie swojej fabryki, ko
palni, lasów, lub t. p- towarzystwu akcyjnemu, bo 
na to potrzeba s t o s u n k ó w  z Yerwaltungs- 
ratami patronującego banku; że ostatecznych na
bywców, czyli akcyonaryuszów, takie kupno drogo 
zwykle kosztuje, to rzecz pewna, lecz cena, którą 
sprzedający otrzymał, różni się znacznie in minus 
od sum y, którą daje towarzystwo; jak więc ono 
na tern wyjdzie, o to się nikt nie troszczy, byle 
dla świata finansowego przybył w akcyach nowy 
materyał do gry na giełdzie.

Że z tem wszystkiem takie i n t e r e s a  są cza
sem bardzo ryzykowne, tego dowodzić nie po
trzeba; jeżeli przeto bank się ich podejmuje i to 
na własny rachunek, to przekracza swoje attrybucye 
i narażając akcyonaryuszów swoich na stratę , do
puszcza się nadużycia, — wprawdzie legalnego, 
bo statuta dyrekcyę do tego upoważniają.

Tak, ale jak powiedziałem, że tak zwane inte
resa nie co dzień się znajdują; a tu trzeba się 
popisać z szumnem sprawozdaniem przed doro- 
cznem Zgromadzeniem jeneralnem akcyonaryuszów, 
żeby dostać absolutoryum i nie stracić Yerwal- 
tungsratowstwa Więc jak nie ma interesów, trzeba 
albo faktorować, albo udzielać pożyczki i przy 
tych okazyach drzeć skórę z ludzi, albo ciągnąć 
strony, żeby lepiej grały. Prawo o lichwie znie
sione , statuta do wszystkiego upoważniają, więc 
cokolwiek się zrobi, będzie l e g a l n e ;  —- ktoby 
też śmiał o opinią py tać , skoro liberalizm na 
wszystko placet swój kładzie.

I komuż to takie banki, pod jego erą pow 
stałe i gospodarujące przynoszą pożytek ? Czy 
odkąd istnieją i przybywają nie widzimy, że stopa

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie. Czas zamieszcza następującą

korespondencyę z Poznania.
Groźne chmury gromadzące się na horyzoncie u- 

rzędowym cesarstwa niemieckiego przeciw kościo
łowi katolickiemu, coraz wyraźniejsze przybierają 
zarysy. Wyraźny prąd do jakiegoś narodowego, 
pseudo katolickiego kościoła, który byłby pomo
stem do protestantyzmu, według widzenia sfer 
rządowych, a stanie się pomostem do ostatecznego 
racyonalizmu i rozbicia samego kościoła czy wy
znania protestanckiego. Wierzący bowiem prote
stanci muszą do katolicyzmu się zbliżyć; a dla 
niewierzących otwartem zostanie pole do zupełnej 
anarchii legalnej, bo w konsekwencyi protestantyzm 
bronionym być nie m oże, gdy kościół katolicki 
swych praw i swobód pozbawionym zostanie. Cio
sy więc wymierzone przeciw katolicyzmowi logiką 
obrócić się muszą przeciw chrystyanizmowi, od
dać społeczeństwo na łup najskrajniejszego racyo
nalizmu i materyalizmu.

Katolicy w Niemczech, sądząc z ich organów, 
widzą jasno położenie obecne; ale niemniej odwa-
/.uio oCujcj j'i /. » t, , vii p r a T r a c h  i oboTrfą^kaoh. Co
do nas, dzięki odrębności naszej narodowej i prze
szłości naszej, nie jesteśmy dotąd wystawieni na 
osobiste ciosy i boleści, bo na ziemi polskiej dol- 
lingeryanizm nie mógł i nie może się przyjąć. Spo
łeczeństwo polskie nadto jest katolickie, pomimo 
wszelkich wpływów rewolucyjnych, by zasiew po
dobny zdołał wydać jakikolwiek owoc. Niemniej 
jednak czujemy jako katolicy cierpienia kościoła, 
niemal już na całym świecie dziś zagrożonego w 
swych prawach i swobodach, począwszy od osoby 
Ojca Śgo. Czujemy też płynące ztąd dla nas obo
wiązki wszędzie i zawsze stanowczej afirmacyi ka
tolickiej, w słowie, w piśmie i w całem działaniu.

Wpływ zasad rewolucyjno-liberalnych nie po
zwala niejednemu, jak np głównemu organowi po
znańskiemu, wnijść na tę drogę. Ale położenie jest 
takie, że parcie przeciw kościołowi, z powodu źró
dła, z którego pochodzi, ostatecznie wszystkich ob
jaśnić, wszystkich zespolić musi Może nas posą
dzą o optymizm, gdy przypuszczamy, że ucisk ko
ścioła dotykalny, wśród n a s , otworzy oczy i tym, 
którzy dziś głuchemi są na przedstawienia i gło
sy gorętszych w manifestacyi wiary współrodaków. 
Liberalnym dziennikom wartoby się zastanowić 
nad twierdzeniem Thiersa, niezawodnie dobrze ob
jaśnionego, że nienawiść Rosyi do Rzymu powsta- 
*:a głównie z powodu ujęcia się papiestwa za Pol
ską.

Zapomniałem w liście ostatnim wymienić oby
wateli, którzy wzięli udział czynny zakresu świe
ckiego przy sakrze biskupa Janiszewskiego. Byli 
nimi: sędziwy jenerał Chłapowski, Józef hr. Miel- 
żyński. Stanisław lir M ycielski, Edward hr. Po- 
niński, Marceli hr. Żółtowski, Józef Morawski dy
rektor ziemstwa. Panowie ci nieśli i podawali chle- 
by, beczułki z winem, i t  d . , słowem spełniali 
część ceremoniału dla świeckich przeznaczonego. 
Oprócz nich obecnym był liczny zastęp obywatel
stwa miejskiego i wiejskiego, które przybyło na tę 
uroczystość.

F r a n c y  a . Podczas fe ry i, p. Thiers ma odbyć 
wielką podróż w celu zwiedzenia głównych miejsc 
obronnych Francyi W tej podróży towarzyszyć mu 
będzie kilku jenerałów członków komitetu fortyfi
kacyjnego.

La Gazette des Tribunaux pisze: 
LTnternationale działać nie przestaje chociaż się 

już tak jawnie jak pierwej nie pokazuje w Paryżu; 
pewnem jest wszakże że zgromadzenia odbywa 
stowarzyszenie to, które już tyle popełniło niego- 
dziwości; założyło tajne komitety w samym Pary
żu. Odbywają one posiedzenia w domach prywa
tnych i niedawno polieya schwytała taki komitet 
w 'komplecie.

W obec tego groźnego stanowiska jakie to sto
warzyszenie zajęło, w obec pożarów, które nieu
stannie w rozmaitych stronach Francyi wybuchają, 
czas by już aby wymierzono sprawiedliwość tym 
członkom Internationalu, którzy są oskarżeni o
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Uczestnictwo w powstaniu i których policya ma 
w ręku

Surowe postępowanie z nimi mogło by położyć 
koniec zbrodniczym zamiarom jakie knują ciągle 
ich wolni koledzy.

Jeden z głównych i najstraszniejszych naczelni
ków tej sekty, o którym mówiono że rozstrzelany, 
je s t podobno przy życiu; policya m iała go poznać 
w Paryżu i s tara  się go wyśledzić.

Dziennik V Ordre et la Liberte p isze : In terna
tionale nie myśli o złożeniu broni. Pa pół anar
chia wśród której żyjemy sprzyja jego zamiarom i 
rozwojowi. Gazeta Augsburgska podała listę miast 
i miasteczek francuskich które b e z p o ś r e d n i o  
i w y ł ą c z n i e  znoszą się z centralną ajencyą w 
Londynie W tej liście czytamy następne nazwy 
m iast w N orm andyi: F I  e r s ,  G r a n  vi  11 e, Le H a 
v r e ,  L i s i e u x  i T h u r  y-H a r  c o u r  t. Gazeta 
dodaje, że znaczna część gmin wiejskich uległa 
wpływom Internationalu.

—  Gaulois twierdzi, że marszałkowie Canrobert 
i Bazaine, oraz jenerałowie Wimpffen i Failly, we 
zwani zostali do W ersalu przez komisyę wojskową 
Zgromadzeuia narodowego.

— Czytamy w dzienniku Patrie, że pomiędzy 
aresztowanymi i sprowadzonymi do W ersalu p rze 
stępcami, znajduje się klasa oskarżonych, którzy 
podlegają szczegółowemu badaniu a mianowicie 
żołnierze, którzy wr czasie panowania komuny po
zostali w Paryżu, lecz pomimo wszelkich gróźb nie 
walczyli w szeregach powstańców. Je s t ich około 
2,000 ludzi. Znajdowali się oni po większej czę 
ści w' koszarach księcia Eugeniusza i oświadczają 
obecnie, że po dniu 18 marca pozostawieni byli 
bez dowództwa i rozkazów w swych okręgach, o- 
władniętych już całkiem  przez powstanie i że w 
podobnych okolicznościach nie mieli możności po
łączenia się z wojskami wersalskiemi Dodają oni, 
że przy rozpoczęciu się walki wewnątrz Paryża, 
zagrożeni byli w prawdziwie dziki sposób przez 
kom itet bezpieczeństwa publicznego, a gdy to nie 
pomogło, uwięziono ich w Mazas. Zeznanie to o- 
kazało się prawdziwem i w skutku tego postano
wiono wysłać tych żołnierzy do Afryki.

Presse utrzymuje, że „m arszałek Leboeuf miał 
być powołany przed komisyę śledczą. Lecz w jakim 
charakterze? Czy jako św iadek, czy też jako ob
winiony? Zapewniają, że książę Audiftiet-Pasquier, 
wierny swoim sympatyom dla cesarstw a , żądał 
aby go postawić w stauie oskarżenia, i w tym ra 
zie zgodził się z m arszałkiem  Leboeuf, który na
wet sam tego pragnie. Powiadają jeszcze, że nie 
którzy członkowie zrobili uwagę, że trudno będzie 
oddzielić sprawę Gambetty od sprawy Leboeuf;!, 
z których jeden przygotował przegraną a drugi 
resztę nieszczęść sprowadził. Nie należałożby ra 
czej ! szukać środków' wydźwignięcia się z nie
szczęść, aniżeli czas poświęcać próżnym i beżowo 
cnym wzajemnym oskarżeniom ? Mówią że takie 
je s t przekonanie Thicrsa — takie jest i nasze.11

-— ( S p r a w y  b i e ż ą c e . )  Journal officiel roz 
biera w jednym artykule klęski pożaru na wielu 
różnych miejscach ostatniemi czasy zdarzające się, 
i mniema, że ani wybuch w Vincennes, ani .pożar 
muzeum historycznego w N ancy, a prawdopodobnie 
ani pożar pałacu arcybiskupiego w lSourges nie

kościoła odpadają. W W iedniu przy wyborach na 
rektora uniwersyteckiego pominięto Phillipsa, po
nieważ je s t ultram ontunem , acz ozdobą uniwersy
te tu  W Monachium obierają Dollingera nie dla 
zasług jego na polu nauk i umiejętności, ale tylko 
dla odszczepieństwa jego. Z pewnością pominęliby 
go byli, gdyby pozostał był jak  dawniej ultramon- 
tanem. W tym roku przypadała kolej na wydział 
teologiczny, a profesorowie postanowili obejść go, 
gdy tymczasem Dollinger przez swój krok okazał 
się godnym wyboru 

— Kryzys m inisteryalna w Bawaryi trwa jeszcze 
Liczne domysły i pogłoski, jakie krążą, są raczej 
znakiem i dowodem wielkich trudności napotyka
nych przy zamierzonem obsadzeniu miejsca prezy
denta ministrów. Niemal każdy dzień przynosi no 
w'e kom binacje Księcia Hohenlobe, którego wedle 
jednych wcale nie pow ołano, wedle drugich zaś 
offerta odrzuconą została, potwierdzają insynuacye 
dzienników liberalnych, że kandydatura jego upadła.

wdopodobnie z zarzutam i z obydwu stron. Jednym 
może się niepodobać wprowadzenie żywiołu auto 
nomicznego do spraw rządowych, drugim może się 
wyda w stecznością, poddawanie ciał autonomicz 
nych pod kierunek Rządu.

B e lg ia . Do dziennika Le Monde piszą z Brće 
co następ u je :

We wszystkich prowincyach belgijskich odbyły 
się spokojne, lecz wspaniałe m anifestacje prote
stujące przeciwko zam achow i, którego ofiarą stał 
się wielki Pius IX  Nasza katolicka prowineya 
Limbourg nie pozostała za innuni ; ze wszystkich 
m iast wychodziły liczne pielgrzymki na ubłaganie 
za przyczyną Matki Najświętszej i świętych f a ń 
skich opieki' i pomocy nieba dla uciemiężonego 
Namiestnika Chrystusa W raałem miasteczku Bree 
odbył się nie dawno obchód 175 rocznicy założe
nia bractwa siedmiu boleści N Panny. Korzysta
jąc z tej sposobności proboszcz wezwał swych pa
rafian , aby się modlili za przyczyną Niepokalanej 
Matki Bożej o pohańbienie nieprzyjaciół kościoła 
św. i aby wrócono Ojcu św. tak  niesprawiedliwie 
zagrabioną własność Apostolskiej Stolicy. Parafia
nie usłuchali głosu swego pasterza i jeszcze przed 
rozpoczęciem obchodu, d 9 lipca , gdy się miała 
odbyć uroczysta procesya za przewodnictwem Mgra 
W arblings jeneralnego wikaryusza biskupa z L ie
ge, cudzoziemcy przybywszy do m iasta zdziwili 
się widząc je tak  przystrojonem.

Na wszystkich ulicach ustawione były ołtarze 
na przyjęcie Przeii. Sakram entu; w wielu miej 
scach ułożono sztuczne skały zkąd wytryskały 
przezroczyste fontanny.

Codziennie przybywały liczne procesye z rozm a
itych miejsc do tej parafii należących; wierni t łu 
mem cisnęli się do kościoła Bree i otrzymywali odpust 
zupełny udzielony przez Ojca św.

W spaniałą była procesya d. 16. lipca, Mgr. 
Paradis biskup z Ruremonde , urodzony w Bree, 
celebrował w swern rodzinnem m ieście, którego 
mieszkańcy okrzykami radości i rozmaitemi owa- 
cyami przyjęli swego współobywatela.

Oby te nabożeństwa i modlitwy wiernych wy
jednały co rychlej pokój kościołowi, a powrócenie 
Piotrowego dziedzictwa dostojnemu wygnańcowi 
watykańskiemu !

Pierwsi niech uwzględnią, że to je s t cechą cza 
sów naszych, — ta k , jak  na początku stulecia 
dobijano się o udział w prawodawstwie, i mimo 
wszystkich zapór myśl ta  zwyciężyła, tak obecnie 
uznano, że wolność u szczytu, czyli udział w pra 
wodawstwue, pozostaje m artw ą literą, jeżeli nie ma 
tej wolności u dołu t. j w administracyi. Dosyć 
wskazać Anglię, Belgię, B adeńskie, aby się prze
konać, że i ta  myśl zwycięży. — M ądry, zaś p ra 
wodawca nie czeka aż będzie zmuszony, lecz od
gaduje i przewiduje potrzeby społeczne.

Drugim przyznamy, że ścieśniamy poniekąd au 
tonomią, łącząc jej działanie z władzą rządową, 
lecz zarazem rozszerzamy ją ,  wprowadzając oby
wateli wybranych do za łatw ien ia , rozstrzygania i 
wykonywania w sprawach dotąd wyłącznie dla 
rządu zastrzeżonych.

Zresztą pisaliśmy ten projekt w przypuszczeniu, 
że da Bóg, rozwój naszego kraju będzie spokojny 
i prawidłowy, że rząd złożony z rodaków, w oby
watelach wybieranych upatrywać będzie cennych 
współpracowników, przynoszących mu żywą, z ży
cia czerpaną świadomość interesów społecznych 
wybrani z a ś , w urzędnikach nominowanych cenić 
będą specjalne wykształcenie i uznawać równe 
prawo do obywatelstwa k r a ju , równe prawo do 
pracy i poświęcenia na rzecz ogółu.

Słowem, przypuszczaliśmy dobrą wiarę z oby
dwu stron; gdzie tej nie ma, nic wystarczy i naj 
subtelniej ułożona ustawa, podstęp ją  podkopie a 
siła przewróci.

Pisano w Krakowie w Maju 1871.
Podajemy na teraz tylko ty le , zastrzegając so 

bie na później uwagi niektóre.

—  N ieszczęsne wypadki. W  Tartarowie w
pow. nadworniańskim utopił się dnia 22. lipca b. r. 
podczas spuszczania spławów dworskich 19-letni mło 
dzieniec Dm yter Dzimiuk. — W D elawie w pow. 
duma kim utopił się  dnia 27 . lipca 5-letn i chłopiec 
W asyl Szm igielski, kąpiąc się w Dniestrze. —  W  
Gródku utopił się dnia 29 . lipca kąpiąc się w sta
wie 17-letn i młodzieniec W asyl Bobacz. —  W Spa
sie w pow. doliniańskirn utopił się przypadkowo dn. 
24. lipca 2 0 -letni młodzieniec W asyl Maksymów. —  
W Janówce w pow. doliniańskirn utopiła się przy
padkowo dn. 26. lipca będąc pijaną Nastunia Popo- 
wniak. — W W olicy ługowej w powiecie rop- 
czyckim znaleziono przy drodze żyw e dziecko płci 
męskiej w wieku 8 do 9 m iesięcy. W edług śledztwa 
policyjnego podejrzaną jest o podrzucenie tego dziec
ka zarobnica z Kamionki Katarzyna Kurzawa. —  
W W arężu w pow. sokalskim zmarł nagle w skutek  
mocnego uszkodzenia przez spadnięcie pod wóz, uno
szony przez spłoszono konie, T ym ko Mazurek w ło
ścianin z Wojsławiec. —  W  Ociece w pow. ropczyc- 
kirn utopił się rozmyślnie 24 . lipca Jan  Ochab w ło
ścianin Przyczyna samobójstwa niewiadoma. — W  
Pstrągowy w pow. Ropczyckim utopiła się 17. lipca 
przez nieostrożność trzechletnia córka wyrobnika J ę 
drzeja Fryza imieniem Zofia. —  Z Husiatyna dono
szą, iż W asyl H ueuł skradł w Majdanie dnżo rzeczy, 
poczem spotkany przez Mikołaja i Andrucha Krasic
kiego i Semka Czerneckiego, przez tychże na polu 
zabitym został —  W  Horndence umarł nagle J.rkób 
Zyniczyn, pobity silnie przez Macieja Babcckiego pa
robka dworskiego.

Klęska elementarna. Ze Zbaraża donoszą: 
dni3  25. l ipca  zniszczył grad w gminach Szełpaki, 
K oszlak i, N owesiol i , Koziary, Dobromirke , T oki, 
Obodówka, Łozówk t, H uszan k i, Czumale, Nowiki,
Zarudeezko,

Ki  r o a.
—• L w ó w  .4. sierpnia. W ydział kraj. powołał u- 

rzędownie ks. Jabłonowskiego z Wiednia, aby ukoń
czyć z nim, jako kuratorem fundacyi Skarbkowskiej, 
formalności, dotyczące zniesienia ciążącego na tej 
fundacyi „przywileju" utrzymywania teatru niem iec
kiego, tak, aby rozstrzygnięcie tej sprawy jak n a j
prędzej mogło być przedłożone cesarzowi do sankcji 
Dziś wieczorem przyjechać ma ks. Jabłonowski do 
Lwowa

mogą być przypisywane złośliwej chęci. Poinienio- 
ny dziennik nazywa mylną wieść, jakoby katedra 
w Perigueux i pałac arcybiskupi w Touts zgorzały, 
i dodaje, że jeśliby dzienniki nie przestały rozpu 
szczać fałszywych doniesień, wypadnie pociągać je 
do sądowej odpowiedzialności. M inister sprawie
dliwości wydał okólnik względem surowego ściga
nia nieobyczajnych książek i rycin. Związek tele
graficzny między Kochinchiną i Franeyą jest przy 
wrócony.

Journal des Debats żą d a , aby oskarżonych 
członków komuny paryskiej skazać wszystkich na 
wygnanie, zamiast wywieść ich do Nowej Ka 
ledonii. i

Gazette des Tnbunaux  donosi, że d 31. lipca 
wydano nakaz ogłoszenia obwinionym aktu oska
rżenia.

Rezultat wyborów municypalnych w Paryżu wy 
warł niekorzystny wpływ na deputowanych pod
względem przeniesienia siedziby Zgromadzenia na-Jfabijkacyę, 'tudzież sprzedaż rozpalających napojów 
rodowego i rządu do Paryża. Sądzą, że Vautrain 
(n ie,zaś Vaurien, jak  nam wczoraj telegrafowano 
Bed .) wybrany zostanie prezesem rady municypal
nej paryskiej.

W. ks. K o n s t a n t y  m iał przybyć do Paryża 
d. 1. sierpnia wieczór. jrająca: P rojekt Organizacyi władz adm inistracyj-

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego d. l. nych dla Cialicyi. Godziwa aby nad tą  sprawą za- 
b. iii. podjęto ponownie rozprawy nad artykułem  stanow ił się każdy. Oto przedmowa do onego pro- 
2gim projektu ustawy o departam entach (Para- jektu
graf ten mówi o utworzeniu komisyi departam en I Od kilku już la t , zajmuje się opinia kraju wa
towej). M inister L a m  b r e c h t  ostrzega powtórnie dliwośćią istn iejących  urządzeń ' administracyjnych

— M ia n o w a n ia . C. k. ministerstwo skarbu na
dało prowizoryczną posadę adjunkta przy c. k. pro- 
kuratoryi skarbowej we Lwowie koncepiście dr. H en- 
ykowi K r o n  h e ł m o w i  N o r d h e i m  o w i .

—  C. k. mini terstwo skarbu mianowało ofieyała  
rachunkowego Ferdynanda G a b o r a  prowizorycznym  
radcą przy departamencie rachunkowym c. b. krajo
wej dyrekoyi skarbowej.

Lwów dnia 29. lipca 1871.
—  *G azeta w iedeńska11 donosi: „Karol Andrze- 

jow ski e k. podpułkownik w pułku ułanów księcia  
Schwarzenberg nr. 2. przeniesiony w normalny stan 
spoczynku.

M i n i s t e r  w o j n y  p r z e n i ó s ł  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e  of i

P e r s y a .  Smutne wiadomości podane przez Ti 
mes o strasznym głodzie, jaki nawidził P e rsyą
wcale nie są przesadne, owszem znajdują one zu , .
pełne potwierdzenie w innych dziennikach. W M a-|f,rzf  F '1’")™ z pułków węgierskich, stacyonowanego
sched nędz;! tak jest okropną, iż  umiera tóroże|na ^ęg rw eh , H okera, do jednego z pułków gali- 
dziennie przeszło 400 osób, których ciała walają <7 !skicb, stacyonowanego we Lwowie, 
się po ulicach niepogrzebane. Turkomani całemi I — W ypadki m iejscow e. Dnia 7. lipca skra- 
masarni wpadają do m iasta opuszczonego p rzez 'dBono słuchaczowi praw Erazmowi W. podczas ką- 
straże rabując i plądrując w dzień biały. Dotąd pania sio w stawie Kamiriskiego na Żelaznej wodzie,
popłacał u nich najwięcej rabunek ludzi, których z komórki nr. 3, zegarek złoty, znaczony lit E W
sprzedawano do Abisynii i Bucharyi Pierw z a c ię - j  łańcuszkiem złotym , wartości 135 z łr ., i pulares
ty stawiano im opór, dziś każdy z radością rzuca j  20ma złr. w a.
się  im w objęcia przenosząc niewolę nad śmierć; W tym samym czasie skradziono tamże urzędni- 
głodową. W ten  sposób urocza, kwitnąca prowin- kowi Karolowi W. z iunej komórki tabakierkę skó-
cya Chorassan sta ła  się pastwą okropnego spu- rżaną.
stoszenia, a zachodzi obaw a, aby zbójeckie hordy] — Jako sprawców kradzieży zeszłej środy u weks- 
Nomadów nie chciały zapuścić swe zagony aż d o ja rza  Liebmana dokonanej, uwięziła przedwczoraj

eran. W ostatnich czasach publikowano tam  roz-1 policy* 
polecający jak  najściślejsze trzymanie się zda-] __‘

Tehcr 
kaz
la „niewiernych11 od Muzułmanów. Nosiwodom per
skim zakazano dostarczać niewiernym wody, aby
uniknąć zanieczyszczania naczyń. Zakazano również!

dwóch złotników wyznania m ojżeszowego.
Rozprawy ostateczne w In o w k im  c,

sądzie krajow ym  w pierwszej połowic b m.
Dnia 5. b m. Guta Iwana o kradzież; Wasyla Kuś

Sprawy krajowe.
W yszła temi czasy w Krakowie broszura zawie-

Przedm iot ten rozbierany w rozmowie prywa-od niebezpieczeństw, jakieby pociągnęło za sobą]
utworzenie komisyi departam entowej; mówi on, tntjj ) j ap powód do podniesienia myśli zajęcia się 
że rząd nie jest mimo tego przeciwnym w zasa-jtlp02 enjeni p ro jek tu , dla nowej organizacyi kraju.

Wprawdzie zachodziły trudności n iem ałe, — i 
ta k :  brak materyałów, któremi tylko władza roz
rządza, — następnie niepewność co do głównych 

'."j podstaw takiej organizacyi 
ry n v c .h  n n s t a n n w i o ń  w ł t u l / 1

dzie artykułowi 2mu, ale pod zastrzeżeniem ; żąda 
on bowiem, aby Izba zmieniła pewne artykuły, 
względem których m inister dnia 2. b. m. starać 
się będzie porozumieć się z komisyą. Sprawo
zdawca komisyi Waddington ośw iadcza, iż korni 
sya oczekuje oświadczeń rządu, ale nie bierze ża
dnego zobowiązania na siebie Lepere żąda odro 
czenia głosowania nad artykułem  2gim. Odrocze
nie zostało odrzucone przez powstanie. Wszyscy

zawisłych od ostate 
cznych postanowień władzy prawodawczej i rządo 
w e j, względem stosunku naszego kraju do mo
narchii.

Jednakże praca ta k a , jako wyłącznie prywatna,
obecni ministrowie głosowali za odroczeniem A rt.in jG narzuca się żadnej władzy, nie ma żadnej do- 
2gi uchwalony został 430 głosami przeciw 212.'!11ot” °sci praktycznej, jest niczem innem, tylko ob-
Boprawki do wielu następnych artykułów upadły 
Minister skarbu wniósł dzisiaj projekt względem  
oznaczenia podatków stałych mających być pobie- 
ranemi w roku skarbowym 1872.

—  F o se ł francuski przy dworze włoskim, w li
ście do V isconti-Venosta, wyraził bez ogródek w iel
kie zdziwienie rządu swojego z powodu zarządzo
nego przez rząd włoski utworzenia dwóch zupeł
nych korpusów, każdy o czterech dywizyach, i to 
na stopie wojennej

Niemcy. W M o n a c h i u m ,  jak już wiadomo, 
obrano w uniwersytecie rektorem Dollingera. Ł a 
two zrozumieć tendencyę wyboru. Katoliccy księża

ijawem zdań szczupłego kółka ludzi, nie mających 
‘innego, celu, jak  tylko sprowadzić opinię kraju ze 
szczytu nader wygodnych ogólnikowych formułek 
politycznych, do rozbioru szczegółów prawodaw 
czych i administracyjnych 

Nie przywiązujemy wartości zbytecznej do wnio
sków naszych, ale radzibyśmy, aby ta  praca nasza, 
jeżeli nie ma dodatniej w arto śc i, miała przynaj 
mniej ten skutek, że pobudzi naszych mężów poli
tycznych do podobnego zastanawiania się nad ob- 
jętem i w tym projekcie szczegółowemi kwestyami 
i do przedstawienia opinii publicznej, innych, mo
że lepszych projektów.

Wśród nieuniknionej walki między żywiołem 
miarkującym a żywiołem posuwającym ruch spo

sta ją  się zaraz u liberałów popularnymi, skoro od łeczny, zasady naszego projektu spotkają się p ra-

eięźkie obrażenie ciała.
I Dnia 8 b. m Józefa Wiedenia o wykroczenie pra 
sowo przez obrazę honoru (przed sądem przysięgłych) 
Jędrzeja Gansa o ciężkie skaleczenie; Jana L a s k ó w  
skiego o ciężkie skaleczenie; Katarzyny Brzezańskie 
o kradzież

Dnia 10. b m. Kalmuka Ilnata o ciężkie skalecze
nie; Dc.zczuka Hrycia o ciężkie skaleczenie; Drozdow 
skiego Józefa o sprzeniewierzenie.

—  T o w a r z y s t w o  k a s y n a  k u p ie c k ie g o  w Di o
hobyczy rozwiązało się dobrowolnie w skutek uchwały 
walnego zgromadzenia z dnia 2 marca b. r.

—  ’Ł  U u c z a c z a  donoszą nam, że z powodu mia
nowania hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galieyi u- 
dał sic tamtejszy burmistrz na czele rad)7 gminnej d. 
30, z. m. do pomieszkania starosty jako reprezentan
ta rządu i obj iwił mu radość miasta z powodu tej 
nominaeyi, juk niemniej zaufanie do rządów nowego 
Namiestnika.- (Gaz lwów )

— W ypadek na kolei. D. 31. lipca po polu 
dniu powstała nagle w okolicy stacyi kolei żelaznej 
w Jarosławiu tak gwałtowna burza, iż porwała i wpra
wiła w ruch 15 wagonów na bydło rogate, chociaż 
wagony należycie były podłożone. W szystk ie wagony 
popędziły z taką szybkością iż mimo użycia wszcl 
kich środków nie zdołano pociągu zatrzymać Z szyb  
kością pociągu osobowego przybyły te wagony do 
stacyi w Przeworsku. Pociąg osobowy nr. 5. który 
z tej stacyi właśnie miał odchodzić, zawiadomiono 
telegraficznie o powyższym  wypadku. W skutek te
go nadzwyczajnego zdarzeni \ spóźnił się pociąg oso
bowy dnia 31 . lipca o godzinę i 30  minut. N ie było 
przytem żadnego nieszczęśliw ego wypadku.

Pożar. D. 26. w poi wybuehł pożar w Grzy- 
bowie w powiecie tarnobrzeskim i zniszczył I ! 1 bn 
dynków wraz z zabudowaniami gospodarskiemu W  
płomieniach zginęło troje małych dzieci, a jedna 
włnścianka ciężko skaleczoną została. Spaliło się 49  
sztuk nierogacizny i 8 c ie lą t Szkoda wynosi 70 .000 . 
T ylko cztery budynki były od ognia zabezpieczone 
Przyczyną pożaru była prawdopodobnie nieostrożność, 
w skutek czego zarządzono śledztwo sądowe

Maksy mówka, K uślice, Opryłowce, J a -  
cowce, Suchowee, Zarubince, Huśliczki, Czermichowce 
i L isiczynce tak ozime jako też jare obsiewy czę
ściowo zupełnie, tak na gruntach gminnych jakoteż i 
dworskich. Z H usiatyna donoszą: dnia 25 . lipca u -  
szkodził grad na polach w Horodniey, Sidorowie, 
Kociubińczykach, W asylkowie, Krzyweńkiem , Czarno- 
konieckiej woli, Szydłowcach, Bednarówce, Trojanow  
ce, Nizborgu nowym i Myszkowicach stojące ziem io
płody jare i ozime w znacznej części.

—- Na rzecz bu d o w y  teatru poznaiisktego
zebrał w Krakowie p. Zychliński do dnia 3, sierpnia 
3584  złr. 13 talarów i 10 0 0  franków (od Sefera baszy 
hr. W ładysława K ościeleckiego).

—  S iła  przed prawem. Wbrew wszelkiemu  
prawu Prusacy nie przestają niszczyć okolic Paryża.

Las zwany Romainville w części już zniszczony  
podczas oblężenia, zniknie wkrótce całkowicie bo 
żołnierze Bismarka ostatnie z niego wyrębują drzewa.

Pułkownik, komendant fortu oświadczył, że to nic 
nie szkodzi, ponieważ las ten nie jest własnością 
prywatną, i jego żołnierze rębią drzewo na potrzeby 
swej kuchni, nie przekraczają wcale postanowień 
traktatu frankfurckiego, który zabrania rekw izycyi 
in natura.

Ciekawa też rzecz, gdyby straż leśna energicznie 
powetować chciała na Prusakach szkodę bezprawnie 
wyrządzaną, czy podobne zadośćuczynienia nie prze
kraczałyby także postanowień tego elastycznego frank
furckiego traktatu ?

W Syryi całemi masami przechodzą M uzuł
manie na łono kościoła katolickiego. Mianowicie w 
Damaszku, gdzie przed dwoma dziosiątkami lat spra
wiono rzeź Cbrześcianom, całemi setkami przyjmują 
chrzest św ięty mieszkańcy.

— Cholera w  Rosyi. „P raw it. w iestn . “ po
daje następujące wiadomości o przebiegu cholery w 
cesarstwie rossyjskiem otrzymane przez departament 
lekarski od 21. do 28. czerwca (s. s.) 1871 roku

W  Petersburgu 20. czerwca pozostawało chorych 
237, do 28. czerwca zachorowało osób 380 , wyzdro 
wiało 1 0 0 ,  umarło 1 6 2 ,  pozostało chorych osób 
3 8 5 ; w powiecie petersburgskim 15. czerwca pozo
stawało chorych 4, do 22 czerwca zachorowało osób 
6, wyzdrowiało 5, umarło 3, pozostało 2 ; w Kron
sztadzie 18. czerwca pozostawało chorych osób 9, 
do 25 . czerwca zachorowało osób 24 , wyzdrowiało 
6, umarło 9, pozostało ehorych 1 8 ; w Moskwie 18. 
czerwca pozostawało chorych 140, zachorowało 290, 
wyzdrowiało 80, umarło 11 | ,  pozostało chorych 239; 
w W ilnie 11. czerwca pozostało chorych 1 7, do 20. 
czerwca zachorowało osób 79, wyzdrowiało 19,’ umar
ło 33, pozostało chorych 4 4 ;  w Trokach gub. w ileń
skiej od 7. do 17. czerwca zachorowało osób 13, 
wyzdrowiało 3, umarło 4, pozostało chorych 6 ;  w7 
powiecie wileńskim, od 5. do 16. czerwca zachoro
wało osób 35, wyzdrowiało 13 umarło 10, pozostało 
chorych 1 2 ;  w7 powiecie lidzkiin gub. wileńskiej od 

do 13 czerwca zachorowało osób 15, wyzdrowiało 
S , umarło 6, pozostało chorych 7; w powiecie jego- 
rewskim gub. razańskiej 11 czerwca pozostawało 
chorych 2, do 20. czerwca zachorowało osób 5, wy7-  
zdrowiało 3, umarło 3, pozostała chora 1 ; w pow ie- 

razańskim od 3. do 16. czerwca zachorowało osób 
15, umarło 7, pozostało chorych 8 ;  w Tambowie 8. 
cerwca pozostawało chorych 2, do 20  czerwca za

chorował) 77, wyzdrowiało 22, umarło 24, pozostało 
chorych 33 ; w Kirsanowie gub. tanibowskiej zacho
rowała -os .ba 1, umarła 1 ; w Kozlowie gub tambow- 
kiej zachorowała osoba 1, umarła 1 ; w powiecie 

tambowskim 8. czerwca pozostawało chorych 5, za
chorowało osób 49 , wyzdrowiało 15, umarło 14, po- 

tało chorych 25 ; w powiecie kozłowskim gub. 
ambowskirj zachorowało osób 7, umarło 4, pozostało 
horych 3 ; w powiecie wytegorskim gub. ołoneckiej 

od 14. czerwca zachorowała osoba 1, umarła 1 ; w 
Nowogrodzie od 16. czerwca zachorowało i pozostało 
horycL osób 2.

— W R ydze od czasu ukazania się cholery od 10. 
pca 1871 r zachorowało 224, w y z d r o w i a ł o  31 , 

umarło 78, pozostało 115 osób. W Jarosławiu w 
tych dniach ukazała się cholera

Spisek Neczajewa.
(Ciąg dalszy)

Prócz powyższych są jeszcze powody więcej m iej
scowe odnoszące się do kobiet petersburgskich, i te 
ostatnie musiały wpłynąć na p. Dementiewę, ponie
waż one i mnie skłoniły do teg o , żem nie odrzucał 
myśli podobnego małżeństwa. T ą  przyczyną jest stą-



now isko kobiety . Je ż e li ona m ieszka sama, zaw iaduje 
d rukarn ią  lub pracuje w k sięg a rn i, jeże li p rzy tem  
ma jeszcze włosy ostrzyżone, to znaczy, że ona n i-  
h iiis lka. Podobna kobieta doznaje w ielkiego ucisku 
ze strony po lic ji ją  p rześladują i często zastosow ują 
do niej środki nieprzyzw oite i cyniczne. Z anadto  są 
wiad<me te środki n ieprzyzw oite; a opow iadania O 
tem , to  nie bajki, to fak ta  i fakta, k tó re  znam  z w ła
snego doświadczenia.

Chociaż rozum ie się kobiecie n iezam ężnej policya 
n ie  m oże zabronić m ieć d ru k a rn i, to przecież może 
ją  postaw ić w takiej pozycyi, przy  k tórej posiadanie 
d rukarn i je s t niem ożebnem . T a k  n p stało się z D e- 
m entiew ą, od k tórej zażądano , aby przedstaw iła po - 
ręczyciela . Moja po ręka  by łaby  niedobrze w idzianą, 
w ięcein się postarał o po rękę  innego człow ieka Ale 
to by ła  rzecz chwilowa i nie gw aran tu jąca je j poło
żenia R ozum ie się, gdyby  posiadała m ęża, toby po
dobnych nieprzyjem ności un iknęła . Zapew ne z panów 
stanow iska k .o k  tak i kobiety w ydaje się zby t ry z y 
kow ny, ale tak  nie jest w tej sferze , w której my 
żyjem y. Powodem do tego są te  stosunki oparte na 
w zajem nym  szacunku i z a u fan iu , k tó re  czyn ią  dla 
m ężczyzn naw et niepodobną m yśl użycia na złe swych 
praw

P r  z e  w. Ja k ie ż  to są owe gw arancye znane spo
łeczeństw u i zabezpieczające od sm utnych następstw  
fikcyjnego m ałżeństw a, jak ie  pan dostrzegłeś u N iko- 
łajew-a?

T k a c z e  w. N ikołajew a zupełn ie  znałem , dla tego 
też  odwodziłem od ślubu z nim. G dyby O rłów  znał 
go tak  dobrze, żeby mógł poręczyć za niego, w ta 
kim razie  byłbym  się zgodził.

P r z e  w. B ądź pan  łaskaw  mówić dalej.
T k a c z e  w. Osoba, o k tórej m ówiłem  Orłowi, że 

chce pójść za mąż, je s t tą  sam ą, k tórej lis ty  zna le 
ziono u mnie p rzy  rewizyi. O debrałem  od niej n a j
przód listy  z podpisem  im ienia, potem dopiero pozna
łem  ją . A utorka listów pisała do m n ie , że dąży  do 
usam owolnienia, ale że do tego musi w alczyć n ie ty l- 
ko m oralnie ale i fizycznie, i prosiła m ię o radę . P o 
znaw szy ją  w idziałem , że ona należąc do w yższych 

• sfer społeczeństw a, pomimo tego n ie znosiła ro dz in 
nych stosunków  form alistycznych, i to ją  spowodowa 
ło do chęci osiągnięcia niezaw isłego stanow iska. Chcia 
ła  w stąpić w fikcyjne m ałżeństw o, obiecałem je j po

niu odezwy „ d o lu d u “ policya znała w szystk ie szcze-

gÓly- - r a u  •P  r z e w. Aleś pan na to nie zważał drukując
odezwę.

T . Wiedziałem że to sprowadzi odpowiedzialność 
na Dem entiewę; ostrzegłem ją  o tem, ale gdyby by
ła przed rokiem karana, gdyby jej sprawy nie zwią
zali z inną, nie byłyby w tej odezwie podejrzywane 
obce je j wcale zamiary i przekroczenia, i p. Demon 
tiowa byłaby karaną bardzo lekko. (C d. n.)

moc i udałem  się do O rłow a On mi obiecał dać o d 
powiedź, i rzeczyw iście odm aw iając, w skazał na N iko
łajew a. R eszta  opow iadania Deroentiewej zupełnie 
zgodna z praw dą.

P rag n ę  jeszcze sprostow ać dwa fak ta  w akcie o- 
skarżen ia  D ru k arn ia  by ła  założoną na m iesiąc przed 
ruchem  studentów , więc nie m ogła być zak ładana w 
m yśli ich popierania Co do Orłowa, ten do m nie się 
zgłosił prosić o zajęcie dla pewnej dziew czyny —  
była  to siostra N eczajew a. Rozmowy, ja k ie  z nim p ro 
w adziłem , nie pokazyw ały  mi w p. Orłow ie w ielkiej 
jasności m yśli, t a k ,  że  nie mogę o ty ch  rozm owach 
pnś nownieiszeem Dowiedzieć. N eczajew a znałem  mało,

G ospodarstw o, przem ysł' i handel.
S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
cenach zboża i produktów  realizow anych na placu 

lw ow skim  w ciągu tygodnia od 20 . do 
27. lipca 1871.

(Ceny w walucie austryackiej )
Pod w pływ em  niekorzystnych  spraw ozdań z j a r 

m arków  zagran icznych , także  i u nas obrót w cale nie 
był ożyw iony; ty lko  na  n iek tóre  artyku ły , j a k :  na 
chm iel a po części i w ełnę popyt by ł w iększy. Szcze
gółowo n o tu jem y :

Z b o ż e .  T y lk o  dobrze czyszczoną i suchą naj 
przeduiejszą pszenicę uw zględniono i płacono.: białą 
170 fnt. w agi w. 9 80  do 10 złr. 10 c. żó łtą  9 do 
9 z łr 40. Ś rednie  gatunk i proponow ano po 8 5 0  do 
8 złr. 75 c , n ie znalazły  jed n ak  kupców. Z yto  160 
fnt. w. w. 5 do 5 zfr. 5 0  ct. P a rę  pszenicy i żyta 
zbioru tegorocznego jdacono ab  Lwów  12 do 12 złr 
50 ct. Jęczm ień . Obecnie m ały obrót Owies 100 
fnt, wagi w iedeńsk. 3 70  do 3 złr. 75 c. ty lko  dla 
m iejscowej konsum cyi H reczkę  p lącą za 140 fnt. w 
w. 4  70 do 4 złr. 80  ct.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  nieposzukiw ane; gdzienie 
gdzie kupu ją  p ięk n y  w ielki groch do gotow ania 180 
fnt. wagi wied. 7 75 do 8 złr. 25 c.

K o n o p i e  surowe 100 fnt. w agi w. 13 do 15 złr. 
czesane o rdynary jne  16 do 17 tak że  18 złr., prze 
dnie 20  do 23 z ł r , najprzedniejsze 25 do 27 zir 

K ł a k i  k o n o p n e  cetn. wagi w iedeńskiej 10 de 
12 złr.

L e n  czesany cet. wagi w. średni 18 do 20 złr: 
przedni 21 do 24  z łr., prim a 24 do 29 złr. k łak i 
lniane 14 do 16 złr

P ł ó t n o  na  worki, z powodu małego wywozu nie

coś pew niejszego pow iedzieć. N eczajew a 
tego dowodzi naw et ten  f a k t ,  że o um ieszczenie j e 
go siostry zgłosił się O rłów  a nie sam N ecza- 
jew . Człow iek ten  nie zrobił na m nie żadnego w ra
żenia.

P r z e w. Je ż e li pan m iałeś tak  m ałe stosunki 
z O rłow em , czem uś go pan rekom endow ał U spien
sk iem u?

T . D aw ałem  bardzo wiele rekom endacyj, naw et 
osobom, k tórych  nazw isko zaledw ie było  mi znane. 
T ak ie  listy  nie m ają  żadnego znaczenia

P r z e w o d n i c z ą c y .  O ile mogę wnosić, pan nie 
masz zby t wysokiego pojęcia ani o O rłow ie ani o N i

kołajow ie. .
T . N ikołajew a praw ie nie znałem , nie umiem o

nim nic powiedzieć. Orłowa znam, i rzeczyw iście tru 
dno mi było z tego, co mówił, pow ziąść w ysokie w y
obrażenie o nim. -

P r  z e  w. Pom im o tego w idziałeś pan dostateczną
gw arancyę w tych  ludziach.

T .  Czem u n ie , w szak przy  podobnych m ałżeń 
stwach m ąż daje z o b o w i ą z a n i e  zostaw ienia żonie zu 
pełnej wolności.

P r z e  w. Panu może niew iadom o, że ta k ie  zobo
w iązanie praw nie nic nie znaczy ?

T  I owszem, ale tak ie  osobistości, ja k  O rłów  lub 
N ikołajew , p rzedstaw iają najw ięcej gw aran c ji w m ał 
żeństw ach pozornych

P r  z e  w. Z apew ne by łeś pan sędzią w tej sp ra  
wie, a le  w każdym  razie nie m iałeś pan  dostatecznych 
danych, i ry zy k o w ałeś  los dziew czyny, k tó ra  się od 
dała pod p ań sk ą  opiekę.

T .  M ałżeństw a fikcyjne p rzesta ły  być rzeczą  n ie 
norm alną, nie bo ją  się ic h ,  bo są zby t częste , nie 
w idzą w tem  narażen ia  się —  i ja  nie w idziałem  
tem  w ięcej, że  osoba, o której mówię zaraz po ślubie
w yjechała za granicę.

P  r  z e w. Czy pan  nie chicałeś m ałżeństw a D em en- 
tiew ej d la w łasnych jak ich  w idoków ?

T . Co do drukow ania m oże pism zakazanych, 
w iedziałem , że to n iepodobna, iż policya zaraz wy
kryje.

P r z e  w. Je d n a k  pański postępek w skazyw ał co 
innego ?

T . O n ' to po tw ierdza , bo nazaju trz  po w yda-

poszukiw ane. B iała worowina łok ieć wied. 20  ct 
Płótno drelichow e łokieć w iedeński 17 do 17 */, ct.

S k ó r y  s u r o w e .  S kó ry  wołowe tutejsze, suche, 
sz tu k a  25 fnt. za parę  25 do 26 z łr ., lekszy  tow ar 
stosunkow o do wagi tańszy. S kó ry  c ie lęce , w iej
skie suche, za  cetnar wagi wied. 70 do 75 złr. — 
tu tejsze za parę  3 do 5 z łr ja k  do wagi.

C h m i e l  bardzo poszukiw any. Z agraniczni kupcy 
Baw aryi, tudzież z Czech, płacili daw ne zapasy o 
do 12 złr. za 100 fnt. wagi w iedeńskiej p .zy  zro - 
kaoh na św ieży tow ar do 20  złr., więcej niż w p rze 
szłym  roku.

N a s i o n a  o l e j n e .  U dały  się n ie  ty lko  u nas, 
ale ta k ż e  i w Prusiech tak  co do ilości ja k  i jakości 
lepiej, niż w zeszłym  roku. R zepak  prim a za 150 
fnt. wagi w iedeńskiej 13 do 13 złr. 25 c. ab Lwów 
Ś rednie gatunk i n ie  poszukiw ane 11 do 12 złr. 50 c, 

L n i a n k a  p rzy  zrokaeh na  październ ik  płacono
8 50 do 8 złr. 75 c. ab Lwów

N a s i o n a .  K oniczyna obecnie nieposcukiw ana, ce 
ny nom inalne A nyż płaski. D aw nego tow aru mało 
zapasu 100 fnt. wagi wied. 18 do 21 złr. Za km inek 
świeży' żądają  16 p łacą 15 złr

W e ł n a  Ceny stałe. Za centnar wagi wiedeńskiej 
05 do 125 złr. według jakości.

O k o w i t a .  H andel mniej ożywiony. N a jarm arku 
S t. A nny w T arnopolu  proponow ano z dostawą w 
w sierpniu garniec po 1 10 do 1 złr. 12 ct. W e 
Lwowie notu jem y 8 0  T ra l le s ,  41 m iar 19 złr. 75 
centów. Po tej cenie dosteć m ożna okow itę ab Rze 
szów.

H. L w ó w ,  1. sierpnia {Sprawozdanie tygodmo 
we Gazety Lwowskiej.) W przeszłym  tygodniu wiel 
kie panow ały upały; w godzinach południow ych do
chodził term om etr w cieniu do -+- 25° R . S tan  dróg 
jes t pom yślny a nadto skonstatow ać m usim y, iż w 
ostatnich czasach wszelkich dok ładają  starań , aby je  
w dobrym  stan ie  u trzym ać. R uch w handlu  towaro 
wym  był normalny’; zniesiono ju ż  zakaz ścisłego zam 
knięcia granicy  od P rus tak , iż obecnie m ożna tran 
sportować do P rus na M ysłow ice, Oświęcim i Oder 
berg : konie, n ierogaeizuę, drób, siano i słomę. J a j 
m ożna tam  wywozić w dowolnem zapakow an iu ; weł 
nę  ty lko  w workach. Z akazanym  je s t jeszcze  wywóz 
do P rus byd ła  rogatego, kóz., św ieżego m ięsa, skór, 
rogów, surow ych kości, nietopionego łoju i gałganów  

Z dniem dzisiejszym  otw artą  została  kolej żelazna 
ze Złoczowa do T arnopola , d la  ogólnego obrotu. Uwa 
gi godnera je s t p rzy  tem otw arciu, iż ze stacyi H lu   ̂
boczek wielki i z Płuchow a rów nocześnie odchodzić 
b ędą  pociągi pospieszne i pakunkow e. Z daje  się, 
w pierw szych dniach przew óz osób n a  tej kolei bę 
dzie bardzo znaczny, w T arnopo lu  bowiem pozostało 
od czasu ostatniego ja rm ark u  w ielu kupców , którzy  
ty lko  czekali n a  otw arcie kolei, b y  powrócić do 
dom u.

O statni jarm ark  na  konie w T arnopo lu  nie był 
bardzo ożyw iony, a w  porów naniu z daw niejszem i ja r
m arkam i pokup n a  konie  znacznie by ł m niejszy. U sk a 
rżano się pow szechnie na w ygórow ane ceny, gdyż 
przed 10 la ty  m ożna było  p arę  roboczych koni o 
połowę tan iej kup ić  ja k  tego roku K oni zbytkow ych 
przyprow adzono bardzo mało na ja rm ark . K o le ją  ż e 
lazną sprowadzono 85 sztuk . P łacono  za p ięcio letn ie
go dobrego konia roboczego od 180  — 250,

H andel naftą  w D rohobyczy  by ł nieznaczny, uspo
sobienie kupujących  m dłe a ceny  nie pew ne i chw iej
ne. Znacznego dowozu n ie  było, potrzebaby  raczej 

nacznie niższej ceny podaży, aby  w yw ołać w iększy 
uch u kupu jących , i tym sposobem  w iększą ilość 

tego a rty k u łu  sprzedać. —  Z a 4 2 — 4 5 ° nafty, da
wano 1 4 — 14 złr. 5 0  c. T ran sp o rt na  osi znacznie 
byłby tańszym , gdyby  budow a kolei żelaznych  nie 
w ym agała tak  w ielkiej ilości zaprzęgów . W  handlu 
chmielem zapanow ał w ostatnich czasach nieco w iększy 
ruch. P rzyczyną tego b y ły  doniesienia z targów  za 
granicznych o n iepom yślnych  zbiorach chmielu w tym  
roku. C iągła zm iana pow ie.rza i tem pera tu ry , w p ły 
wała szkodliw ie na  plony chm ielu ; pomimo tego po
prawił się w ostatnich czasach cokolw iek chmiel w 
naszym k ra ju , ta k  iż spodziew ać się m ożna średniego 
urodzaju. W b raku  zapasów  chm ielu by ły  ty lko  n o 
minalne ceny , w ynoszące 4 0 — 45 złr.

H andel sp iry tusem  szedł leniwo. Z a stopień oko
wity płacono 51 do 52 c. W  hand lu  cukrem  nie n a 
stąpiła żadna zm iana C iągła potrzeba cukru  przy  
czynią się do tego, iż sta ła  u trzym uje się cena. Za 
centnar cukru  rafinow anego płacono od 32 — 34 złr 
Co do handlu  gałganam i zauw ażać należy, iż co raz 
mniej tego a rty k u łu  na  ta rg  przychodzi, dla tego  też 
ceny znacznie się podnoszą. Za średni ga tunek  gał 
ganów płacono 7 do 8 zlr. W ywóz jaj i m asła z 
Galieyi do P rus je s t  zaw sze jednaki. R uch w handlu 
z-bożowym b y ł w ostatnich 8 dniach mało ożyw iony 

niwa rozpoczęły się w zachodniej G alieyi wcześniej 
niż we w schodnich obwodach. W  Podw ołoczyskach 

okolicy T arnopo la  rozpoczęły  się dnia 29. lipca 
W Złoczow skiem  zw iązano ju ż  dużo ży ta , a wczoraj 
poczęto ju ż  zwozić je  do stodół. Go do ilości i ja  
kości zboża, zbiory  tegoroczne obiecują plon dobry 
W  skutek  n iezw ykłych  upałów  ostatnich dni zboże 
w n iektórych okolicach przejrzew a, zaczem  ziarno 
przy zw ożeniu bardzo się w y trz ę sa ; ażeby  tem u za 
pobiedz, zwmżą zboże do dnia lub późno wieczorem.

N a zagranicznych targach  zbożow ych panuje  zu 
pełnie w yczekujące usposobienie. Z biory za granicą 
w ypadły tak że  lep iij, niż się pow szechnie spodzie
wano; w sku tek  tego ogranicza się obecnie handel 
zbożem ty lko  na miejscową konsum cyę. D o Brodów 
dostawiono do dalszego wywozu 50O0 centnarów  ży 
ta i 1008  centnarów  pszenicy. W  ciągu przyszłych 
trzech tygodni transporty  zboża z tych dwóch stacyi 
kolei żelaznej b ędą  bardzo znaczne, zw łaszcza, że na 
granicy  koło Podw ołoczysk i R adziw iłłow a wiele zbo
ża nagrom adzonego je s t w spichlerzach.

D opóki nie będzie dokładnych  spraw ozdań o zbio
rach za granicą, nie m ożna w iedzieć, jak ie  rozm iary 
p rzybierze handel zbożowy w przyszłych  sześciu mie 
siacach. Je d n a k  nie ulega już  dziś wątpliwości, iż 
przewóz zboża przez  G olicyę będzie  w tym  roku 
nadzw yczaj znaczny , zw łaszcza, że zbiory tegoroczne 
w R osyi b ędą  bardzo obfite. K upcy zagraniczni wy
S l ć ł l l  J U i f i  tam H W tż f lT ł  n jx ra tx f vr 9 I j j  atx? J a k  i i n j V o o o J r a i t y

jakości i praw dopodobnych cenach tam tejszego zbo 
ża dowied ieć.

N a  targach  zam iejscowych ceny by ły  następu jące  
B o c h n i a ;  pszenica 190 ft. 9 z łr ., ży to  180  ft.
7 złr., jęczm ień  158 ft. 6 z łr . ,  owies 110  ft. 4  złr, 
C eny zboża spadły  Dowóz w sku tek  żniw  ograni
czony. T a r n ó w ’ : pszenica 190  ft. 10 złr. 5 0  c t . , 
żytu 180 ft, 6 złr. 75 ct. , jęczm ień 156  ft. 5 złr, 
50 ct. owies 110  ft. 4 złr. Z  powodu robót w po 
lu  b y ł bardzo m ierny handel zbożem . D ę b i c a  
pszenica 190  ft. 9 zlr. 5 0  ct , żyto 180  ft. 6 złr, 
25 ct., jęczm ień  156 ft. 5 złr. 5 0  c t., owies 110  ft 
3 złr. 50  ct. N a pszenicę by ł popyt nieznaczny, 
na ży to  by ł nieco w iększy. R z e s z ó w :  pszenica 
190 ft. I I  z łr . ,  żyto 180  ft 7 złr. jęczm ień 156  ft 
6 z łr . ,  owies 110  ft. 4  złr. J a r o s ł a w :  pszenica 
190 ft. 10 zlr. 90  c t ,  żyto  18 0  ft. 5 złr. 80  ct 
jęczm ień  158  ft. 4  złr., owies 110  ft. 3 złr. 60  ct. 
W sk u tek  sp rzy jającej pogody podczas żniw  i spo
dziew anych obfitych zbiorów , spad ły  nieco ceny. 
Dowóz pszenicy i ży ta  do kolei żelaznej by ł z, po 
wodu robót w polu m niejszy, a z tąd  zm niejszył się 
nieco handel pszenicą i ży tem . B r o d y ;  pszenica 
190 ft. 8 z łr 50 ct. — 9 z łr . ,  żyto 18 0  ft. 4  złr. 
20 ct. —  4 złr. 40  ct , jęczm ień  156 ft. 3 złr.
80  ct. __ 4 złr. 20 ct , owies 110  ft. 2 zlr. 60  ct.
— 2 złr. 80 ct , groch 20 0  ft. 5 złr. 5 0  ct. —  5 zlr 
90 c t . , h reczka 156 ft. 3 złr. 8 0  ct. — 4 złr. Z a
pasy n ieznaczne. H andel słaby. P opy t n ie wielki. 
U sposobienie w yczekujące. T a r n o p o l :  pszenica
190  ft. 8  złr. 50  ct. —  8 złr. 80 c t . , żyto 180 ft. 
4  złr. 20  ct. —  4 złr. 30  c t . , jęczm ień  156  ft. 4 
z łr . ,  owies 110  ft. 2 złr. 70 ct. C eny spadają.

B ydła  rzeźnego i opasowego przyw ieziono w osta 
tnim  tygodniu do Lwowa ko le ją  lwowsko -  czernio- 
w iecka 1800  sztuk , k tó re  odwieziono zaraz w prost

do Oświęcima. 2  tu te jszego  targu  odstawiono na 
kolej 180  sztuk,

Ostatnie w iadom ości.
. Z P a r y ż a  3. sierpnia- Siecle d o n o si, że ua 

posiedzeniu posłów z lewego centra postawiono 
wniosek przedłużenia nadal Tkiersowi piastowanej 
dotąd władzy dodając mu do boku odpowiedzialne 
ministeryum. Siec/e jest pewnym, że wniosek ten 
znajdzie poparcie u więcej jak 400 reprezentantów.

W niosek ten ma być z początkiem przyszłego  
tygodnia postawiony w Zgromadzeniu narodowem.

Francja już posiada nowego ministra spraw za
granicznych w m iejsce J. Favra. Jest nim p- Re- 
m uset, którego nominacyę ogłasza dziennik urzę
dowy z 3. sierpnia.

Minister finansów zapłacił Prusakom pierwszj 
m iliard, a do 25. sierpnia zapłaci jeszcze pół mi- 
iarda.

Rząd zgodził się z dotyczącym wnioskiem ko- 
misyi parlamentarnej, aby przewodniczenie w Ra
dach departamentalnych zawsze należało do naj
starszego wiekiem członka Rady, a zwierżchniczy 
nadzór nad gminami pozostawiono rządowi aż do 
czasu przeprowadzenia rewizyi ustawy municypalnej.

Journal officiel pisze: Odroczenie sądów wojen
nych nie przeniesie prawdopodobnie jednego tygo
dnia ; jedynie konieczność dokładnego śledztwa wy
maga zwłoki. Journal officiel tłum aczy to zawi- 
kłaną istotą śledztwa, i m ówi, że zachodzi po
trzeba wyciągnięcia rezultatów z całości. Należy 
także przesłuchać mnóstwo świadków o naczelni
ków i znakomitszych wspólników ich. Nowe are
sztowania, a w ie li liczbie F e r r e g o ,  zm ieniły stan 
śledztwa i powiększyły je. Lubo przedłużanie zam
knięcia pod śledztwem jest przykre, jednak jest 
ono następstwem położenia rzeczy i znajduje sw o
je  usprawiedliwienie w gruntownem zbadaniu, któ
re pozwoli uniknąć błędów. Łatwo pojąć, że obu
rzona opinia publiczna niecierpliwi s ię ,  ale pierw
szą powinnością sądownictwa jest widzieć jasno a 
nie pobieżnie. Sędziowie zresztą największe robią 
wysilenia. Śledztwo sumaryczne, które niekiedy  
pozostawiało wątpliwość pod względem tożsam ości 
osób, stawało się  czasem niepodobnem pod wzglę
dem głównych uczestników. Niedokładne śledztwo  
byłoby naraziło niewinnych i sprowadziło uniewin
nienie najwinniejszych. Journal officiel kończy te -  
mi słowy: Postępowanie, którego się dotąd trzy
mano , bj’ło  jedynie m ożebnem , aby wymierzyć 
sprawiedliwość bezstronnie, surowo i bez uchybień.

O dpow iedzialny red ak tor: Dr. W ł. SkrzydylklL

K ursa z dnia 3. sierpnia ( § 7 1 .
godz. 2 m in. —  popołudniu.

W iedeń . Akcye banku franco-austr. 120 00 Akoye 
kredyt, węg. 110 75 Anglo-austr. 259.00. Akcye Karola 
Ludw 251 00. Kolei siedmiogrodzka 171.75. Kolej połu
dniowa 18120. Kolej Alf. 176 75 Kolej państwowa —.— . 
Kolej lw ow sko-czem iow ieeka 175.00 8 Napoleondor 9.73. 
Kolej wsch. 163.50. Kolej północna 214 50. Kolej Rudolfa 
162.50. Kolej węg. wschodnia 87.00. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 75.25. Losy z 1884 roku 133 4u. Usposo
bienie: mocne.

P o c ią g i k o le i że laznej (na g łó w n y m  d w orcu  k o lej  
K arola  l.n d w ik a).

(Podług zegaru lwowskiego)

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 lano
„ „ 8 „ 7 wiec.
» » 8 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiee 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.
„ „ „ 11 „ 50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 ranr‘.
„ „ o „ 11 wieczór.

„ „ 8 wieczór.

Z Czerniowiee do Lwowa 7 godz. wieczór.
2 „ 30 min. w nocy.

t » z Brod. i Złoc. » 7 » 24 wiecz
,  ,  « » » 2 » 5 0 w  noc.

P o ciąg i k o le jo w e  na stacji lw o w sk ie j  P od zam cze . 
O dchodzą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

L w ó w , z Izby handlowej dnia 3 
sierpnia.

I. A k cy e  za  sz tu k ę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czemiow.-Jassy 
Banku hip- g- * wpł. 50% 

krajów, z wpł. 40°/, 
is L is tv  z a s ta w n e  za  SOO c tr .

Tow! kred gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w- a . ■* o 
Banku hipot. galic. o /« _
G alie, zak ład u  k red . w łościańskiego 

I I I .  ObSigi za  100 *lr- 
Indem nizacy jne galic.
Potyczki głodow. z r. 1866 po t /, 

IV . M onety .
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półim peryał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

> papierowy >
P ru sk ie  b ile ty  kasowe 
S rebro  ,

W ted e n  dnia 1. sierpnia. 
P apiery p ań stw a  U8Sr.

5 °/„ ren ta  au str w. a.
°  srebrem

pożyczka ost. z r. 1839

płacą jżądają
zł wal a |

250 50 251
i

50
174 50 175 60121 00 123 00

70 00 00 00

84 75 85 251
75 50 76 25
89 75 90 25
91 00 91 75

75 35 75 90
000 00 000 00

5 74 5 82
5 77 5 83
9 72 9 80

10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 . 1 63
1 83 1 84

121 00 122 50

59 40 59 50
69 10 69 20Ooco8Ooco 50

Pożyczka loter. z r. 1854
* 1860

” 1864
" podatk- „ 1864 

Listy zastawne domen.
Oblig indemniz. galic.

„ buków.
A kcye b an k ow e.

Anglo-austryaćkie
Centralny bank
K redytow y zak ład
Franko-Austryackie
G alicy jsk ie  d la  h an d lu  i przem .
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski _ 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

A kcye przem ysłow e.
B udownicz Tow arz. austr, 
Borysł Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesell.

A kcye k o lejow e.
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą |żądąją 
zł. wal. a.

95 00 
102 80 
132 50 
000 00 
124 00 
75 25 
73 75

258 75 
60 00 

287 90 
120 60 
000 00 

88 00 
000 00 

00 00 
767 00 
109 00

82 20 
00 00 
33 50

95 25 
103 00 
132 75 
00 00 

124 50 
75 50 
74 00

259 00 
61 00 

288 10 
120 80 
100 U0 
88 00 

000 00 
00 00 

768 00 
108 50

82 40 
00 00 
34 50

176 00 
251 50 
H ió  00
203 25

177 00 
252 00 
2150 00 
203 75

Lwowsko-Czerniow. Jassy  
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa _
Tramway wied.
Ł ipkowska 
W ęgierska północna 

„ wschodnia
L is ty  z a - tn w n e .

Galic bank hipoteczny 6°/„
B ank włościański galicyjski 
Tow. kred ziem. gal 4°/,
, ,  »  i i  n n 5 ° / o

Bank nar. austr. 5% m k.
Bank nar austr 5% w- a - 
Bodencredit w srebrze 3%
Bodencredit w. a. 5°/,
K ol. obL z pier . 5% (wol. od p d 

prc. srebr)
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867
„  ,  .  .  * U1- em '
Rudolfa

174 50 
162 00 
171 25
427 00 428 00

175 00 
162 25 
171 75

180 30 
213 75 
161 00 
163 50 
88 25

90 00
91 00 
75 75 
84 00 
96 50 
91 00

106 00 
87 00

180 50 
214 00 
161 50 
164 00 
88 25

90 50
91 50 
76 25 
84 00 
96 75
92 10 

106 50
87 20

P rz y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. ad 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

91 25 
106 70 
105 00 
101 10
92 00 
84 75 
91 10

91 50
105 90
106 00 
101 30
92 50 
84 50 
91 30

89 70 
109 50 
138 25

P apiery lo teryjne.
Losy zakładu kredytow ego 

Rudolfa 
n Stanisławowskie 
„ Keglevich 
” hr Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. W indisehgratz 
_ hr. Walds tein 
„ ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne).
Hamburg 100 mark, b
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szterl.
Frankfurt 100 zł. oł. w p. N.

zł. wal. a.
89 9 J 

109 60 
138 75

96 25 96 50 
102 50 103 50

92 60 92 80 
90 75 91 25 
87 00 87 75

177 50 178 OO 
15 00 17 00
28 00 30 00 
15 00 17 00
29 00 30 00 
39 00 40 00 
29 00 30 00 
21 50 22 50 
23 00 24 00 
38 00 39 00

90 80i 90 90 
48 30 48 35 

122 55 12i 65 
103 50103 60



w m u i M o r a i
x v e  L w o w i e  

jest do nabycia:
Maź drzewowa ctnr. złr. 1 —  ct.
Maź z węgla kamiennego

centnar ..........................
Kok gazowy . . . .
Sól am oniakalna ctnr. . ,, 1 4 —  „

W większych ilościach taniej. | In grOsseren «uantitaten biligcr.

G A S - A N S T A L T
in Lemberg

ais i 2 - i 2  2H hab en :

Holztheer pr Z tn e r  ów. fl. 1 — kr.  
Steinkohlen-

theer  „ „ „ 2  —  „
Gas-Cooke „  „  „  — 75 „
Schwcfelsaures Amoniak-

salz Z tr .  . . • „ 14 „

252 7 - 7

Na KOMPOTY i KONFITURY polecamy
d u ż e  c z a r n e

czereśnie morawskie
równie codziennie świeże

A P R Y I O Z Y  #  M O R E L E  włoskie
Markiewicz i Wojczyński we Lwowie. 

B rzoskw inie w łosk ie .

m m i
nuiiiimmiauiimii

s Z
k o n c e s j o n o w a n e  d l a  c a ł e j  m o n a r c h i i  a u s l r y a c k o - w z g i e r s k i e j

re sk ryp tem  w ysok iego  król. weg. m in is te rs tw a dla ro ln ic tw a , hand lu  i przemysłu w  Peszcie  z dn ia  14. kw ie tn ia  1 8 6 9  
I 6 0 1 5 ,  i re sk ry p tem  z dnia 5.' sierpnia  1 8 6 9  1. 1 2 0 1 5  w ysokiego  c. k. m in is te rs tw a sp ra w  w e w n ę trz n y c h  w  W ledmu.

Kapitał środowy: 1,500.000 złr. austr. waluty.

C z ł o n k o w i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j .
Prezydyum: 

hrabia L eopo ld  N adasdy.
prezes honorowy.

F ran ciszek  P u lszk y . G a b r ie l Na r a d y ,
prezes. wife prezes.

Członkowie wydziału:
H r. B e la  F estetits .
L . ML. K oppel,
X. L a czk o te ic s ,
11 eksand. v. A tocsonyi . 

E d w a r d  S ir a k i .

S a m u el  «*. Szon lagh , 
A d o lf K o ro n y  i.
L u d w ig  X y i r y ,

J ó z e f  H erm an  ,
d y r e k t o r  k i e r u j ą c y .

D y  r e k o j ^ a :

Constantin M iuraty.
G eorg K adosy ,
Anion X o w e lly ,
T haddau s  r .  P rile szk y ,
G eza  v. R a d va n szk y .

S igm . H er z  f e lder,
G eorg  D , S a e e lla rg •

E m il R eich a  r l ,
z a s t ę p c a  d y r e k t o r a .

« ' od szkód zrządzonych przez pożar, piorun, eksp lozje  budynków  mieszkalnych d, przeciw szkodom powstałym przez pęknięcie zwierciadeł i szkieł m. v u t a
g o s p o d a r s k i c h ,  tabryk, m a s z y n , narzędzi, sprzętów, składów towarowych, zbio- wach magazynowych, kawiarniach, salonach np.
rów zboża, ruchomości, mebli, bielizny, sukien i innych sprzętów domowych itd. e) na życie ludzkie we wszystkich kombinacyacn,

b) w przedmiotach ruchomych podczas transportu towarów lądem, na rzekach, ns 
morzu, wyrządzonych na parowcach i okrętach we wszystkich kierunkach, 

cl przeciw szkodom zrządzonym przez gradobicia w ziemiopłodacli wszystkich 
rodzajów z zupełnem ‘wynagrodzeniem

—

Towarzystwo u b e z p i e c z a  po n isk ich 's ta ły ch  premiach i.p o d  najkorzy- 
stniejszemi warunkami, zwłaszcza, że przez odpowiednie czasowi nowości i u 
znania publicznej potrzebie chętnie zaradza. , .

Zaszłe szkody wynagradza się szybko bez trudności.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości, że urządziliśmy w e L w o w ie  Reprezentacye naszego Towarzystwa pod tirm ą:

JENERALNA AJENĆYA DLA GALICYI, KRAKOWA i BUKOWINY
Narodowego Towarzystwa ubezpieczeń i takow ą poruczyliśmy panu

AUGUSTOWI S C K L L E N K K 9
dotychczasowemu zastępcy n. w. konces. lipskiego Towarzystw a ubezpieczeń od ognia, którego zarazem umocowaliśmy do samoistnego załatw iania czynności w dzia 
łach ubezpieczeń. — ____ __

n a r o d o w e g o  Towarzystwa ubezpieczeń

Peszt, w lipcu 1871. P u l s z k y ,  K o r a n y i ,  H e r m a n .

szam udawać się
Powołując się na powyższe objaśnienia, polecam 
i się we wszystkich działach ubezpieczeń do podpisanej

248 8—?

peszteńskie narodowe Towarzystwo ubezpieczeń ja k  najlepiej Szanownej Publiczności i zaaiazem upra 
ńsanej J e o e r a l n c j  A jc n c y i  we Lwowie, lub do ustanowionej przez nas głównej lub powi S

J en era ln n  A j e n c j a  dla  G a licy i ,  K r a k o w a  i B u k o w in y

AUGUST SCHIŁŁBWBBBG.

Wydawnictwo
d z i e ł  k a t o l i c k i c h

W Ł A D Y 8 Ł A W  A .

w Krakowie 2 3 9 4 - 4

poleca swój skład książek 
treści religijnej, naukowej i 
powieściowej o p r a w n y c h  

n a  n a g r o d y .

mm p o s te p s k i
D oktor  medycyny', zamieszkały we 
Lwow ia pad Nr. 143 przy ulicy wyższej 
ormiańskiej na I. piętrze, leczy słabości 
p łuco  w e, jak  to już wiele faktów udo
w o d n i,, w ła śc iw i)  m eto d ą  r a d y k a l
nie, i kże sy f l l i s ty c z n e  prędko i gruu-  
toVi ,5 C ; poleca swoje doświadczenia w 
słabli iach kobiecych i dziecięcych, po
siada szczególne lekarstwo na so l i te r a  
które go zabija, usuwa przeto niebezpie
czeństwo odnowienia się, jak  to się czę
sto zdarza; zaleca swój nieomylny środek 
w osłabieniach obojej płci, ordynuje od 
3ciej do 4tej, także listownie pod ścisłą 
dyskrecją. 254 5 — ?

W  I

uiimmiumiiniia■u.!, n jwim

w ęgiersk ie  zieleniaki i s ta re  tokajskie  , ber-  
d e a u x , r e ń s k i e , szam pańsk ie  i d e se ro w e

w wielkim wyborze; r ó w n i e ż

P O U T E R  A N G IE L SK I TEG O R O C ZN Y ,
PIWO SCHWECHACKIE BUTELKOWE

i wszelkie towary korzenne polecają najtaniej

Markiewicz i Wojczyński
we Lwowie. 

Główny skład Filia
w rynku pod 1 .161. przy ul. wałowej p. 1. 291

Przy zakupnie towarów za 50 zlr. za go
tówkę. odsyłamy takowe f r a n c o  do osta
tniej stacyi kolejnej lub też opuszczamy 5% 
rabatu.

Cenniki d o k ła d n e  na żą d a n ie  o d 
w r o tn ą  pocztą  2-G 1—<

33 r  a o i a

KAROL i JULIAN SCHAVER
mają zaszczyt polecić 

sw ój n o w o  założony i d o b r z e  
z a o p a t r z o n y

HANDEL PŁÓCIEN,
TO W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C H  

i gotow ej bielizny
229 1 0 - ?

pod firmą:

Ł
w s L w o w i e

w domu Towarzystwa kredytowego 
galic. pod 1. 6 %  (przedtem Haus- 

nerów obok cukierni PP .

Żmudzińskiego i Kosteckiego.

Nakładem i drukiem

A L E K S A N D R A  V 0 G L A
w  d ru k a rn i inniania O sso liń sk ic h  w o Lw ow io ,

są do nabycia następujące dzieła:

D ogm atyka ogó ln a  oraz wstęp do ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. Wł. Ja
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 ztr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po
siedzeniu dnia Igo  września 18 6 9  r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi- 
tnnazyach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekeye.
D ogm atyka szczegó łow a  dla użytku 

m łodzieży gimnazyalnej 6 te j klasy. Tom II. 
przez X. W ładysław a Jachimowskiego, Lwów 
1869 . Cena 1 złr. w. a.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19. sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła, aby ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w 6łej gimnazyalnej klasie.

Właściciel i wydawca: Ks- Otton Klołyósbi-

Ilistorya  K ośc io ła  C hrystusow ego
potocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania przez Dra M. Robitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 1863, 
przez ks. Wł. Jachimowskiego, objętości 31 
arkuszy na wielkim medianowyni papierze. 
Lwów 1867 . Cena 1 złr. 70 ct.

Tymie nakładem wyszły przytem  ■

N abożeństw o chraeśeianina katolika
na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop. lwowskiej. Objętość tej książki 47 
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w s k ó rc e , vv złoconych 
brzegach z futerałem . . 2 złr. w. a.

B ó g  nad wrszystk o . Nabożeństwo dla po
bożnych chrześcian. Cena . egzemplarza bro
szurowanego . . . . 4 0  ot.
Oprawny w płótno 60  ct*
W  złoconych brzegach oprawna T ^ k ó r c e ^ ^ ^

brze- 
1 złr

Książka do modlenia:
P o c z ą t k i  życia niebieskiego na zic

mi przez złączenie się z Bogiem i Świę
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m isjo
narza Tow. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  0 0  et.

W skórce oprawna i w złoconycl 
gach .

N abożeństw o w czasie odpustu .Iii* 
bilcuszow ego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lw owsk i e j  

obrz. lać. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct

Nowenna do Matki B o s k i e j  Niep. Poez. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 10 ct.

Św . S t a n i s ł a w  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego lir. Dzie- 
duszyckiego po cenie - . 3 0  ct.

O j c z y z n a  przez tegoż sam°go autora.
Cena . . . . • . 80  ct.

|»auiiętniki k s .  C iecierskiego przeora 
Dominikanów wileńskich, zawierające jego i 
towarzyszów jego przygody doznane na Sy
birze w iatach  1797 — 1801. Cena egzem
plarza 2 złr. 20  ct.

Są także do nabycia:
Szkolne książki juko t>: ćwiczenia łaciń

skie dla klas wyższych szkół gimnazjalnych 
przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70 ct. 

Także Arytmetyki na I, II, HI, l'? klasę do na
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo

ne miejsce odesłane.
2 J 3 " . Chcąc ułatw ić dla położnych chrześcian n a 

bycie książek do modlenia, nakładca uprasza  
N a jp rz■ duchowieństwo, ażeby za ich p o 
średnictwem zechcieli °d nakładcy zażądać, 
a nakładca odessie swoim kosztem i bez p ie 
niędzy, dopiero po rozsprsedaży b§dą pie

niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

■ W d rJk a ro i  srftł. n a r o d i m .  OwoUtafcicn pod I dzi er t  A  V " s la '


